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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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 Ważnym wydarzeniem początku 2002 roku była konferencja „Prawa człowieka w 

ochronie środowiska” zorganizowana w Sejmie pod patronatem Ministra Środowiska i 

Przewodniczącego Sejmowej Komisji Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i 

Leśnictwa. Celem konferencji było propagowanie problematyki upowszechniania dostępu do 

informacji o środowisku oraz społecznego udziału w podejmowaniu istotnych decyzji 

związanych z obecnym i przyszłym korzystaniem ze środowiska. 

 Temat konferencji nawiązywał do naszych zobowiązań związanych z dostosowaniem 

rodzimego prawa środowiskowego do unormowań unijnych, jak również do zobowiązań 

naszego kraju wynikających z uczestnictwa w międzynarodowych konferencjach. 

 Licznie przybyli na konferencję przedstawiciele różnych środowisk mieli okazję 

przysłuchania się dyskusji, której uczestnicy zasadniczo różnili się w ocenie dzisiejszej 

sytuacji oraz bliższych i dalszych perspektyw związanych z możliwościami wdrożenia 

demokratycznych procedur w procesach zarządzania środowiskiem. Na podkreślenie 

zasługuje fakt, że mimo zasadniczych różnic zdań w ocenie sytuacji uczestnicy dyskusji 

potrafili różnić się w sposób jak najbardziej parlamentarny, co nie dziwi wobec nikłego 

zainteresowania parlamentarzystów tematyką konferencji. 

 Gorzej, że różnice zdań dotyczące sposobu dostosowania prawa środowiskowego do 

wymogów unijnych nie dotyczą tylko kwestii związanych z dostępem do informacji o 

środowisku i społecznej partycypacji w podejmowaniu decyzji środowiskowych. W ocenie 
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innych kwestii odnoszących się do możliwości i warunków wywiązania się w najbliższych 

latach przez liczne zakłady przemysłowe oraz samorządy z przyjętych zobowiązań, też nie 

ma zgody. Pojawiają się opinie, że nowe warunki uzyskiwania zintegrowanych pozwoleń na 

korzystanie ze środowiska w przypadku dużej liczby zakładów przemysłowych oraz obiektów 

komunalnych mogą stać się przysłowiowym gwoździem do trumny, wobec braku możliwości 

sprostowania międzynarodowej konkurencji, w warunkach niskiej sprawności administracji, 

bierności organów państwa oraz braku środków niezbędnych na wdrożenie nowych 

procedur. Szkoda, że tak wielu decydentów jest w tych sprawach fizycznie i mentalnie 

nieobecnych. 
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